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—  g  Kratowa —
JJa drugim P o n e d ^ n  u Sevtnu Rze­

c z y  pospolitey K r a k o *  skiey dnia 9 Gru­
dnia r. i g t S ,  Izba h « w o o a « c z :  przez 
krelne kieskow anie , przestąpi ła do w y b o ­
ru Członków trz<*ch Ho m m iss v y .

h t r u s c t y .  Do roztrząśnienia kw alif i .

Antoni Staster  Reprezentant t  G n i ł )  
Ukręgowey  Koscitln  ki. ' t

Antoni i ol*yk Reprezentant z G m i n y  

Okręgowe- Pisary.
X. A d a m  PasZkowicz D e le g o w a ny  

od Kapi tu ły.
S y i w e u e r  - itath Reprezentant a

k a t y i  Kardy  dalów ubiegających się c U ■ Gminy  O kręgów ty  Kr zes zow Ke
 A-m. ■ _\ł-Jt' - '  .. .1 _ _ t _    __t_ . . n  _ 1/ ___ _ .3__ 1 O L__L___rzędy z» leiace  c d  wolnego w ybęru Izby 
Reprezentantów.

D rugi/y. Do  roztrząśnienia proiektów 
do praw a w przedmiotach Skar bowy  ch Bu ­
dżetu ,  na  n>k n* >t |pui*cy , tudziez Ra- 
chonków rocznych.

Trieciey. I o rc2tr ąśnit ria preiek-  
tów do ł ' rawvdi  wstw a C y w i l n e g o ,  K r y ­
minalnego i S »1 cy \ nego

S k u t k o m  rego d iałania naftąp ło , i z  
Z Cz łonków K »p i e z r n t a o  1 Naród wey w y ­
brani  zostali  większością g łosów.

D a  hiU tm issyi h u  alijńatyiney na. 
L-rtfdy.

J J W W ,  A d ; m  h r z y i a n o w s k i  Repre 
zentant 2 Gminy  O. 2 v.ierzen.iec.»

%

D o  Kom m issyt Starbowey.
JIVt W.  Ra etan F lorkjewicz Repre­

zentant Gminy  O k r ę g o w e j  M łc s zo w a .
M irc iu  Soczyński  Reprezentant 2 

Gminy  pierwszey Miasta K r ak o wa .
Jan Drakę  De legowa ny  Sędz ia  Poko*

iu.
' I  Jozef  So l ty k cw ic z  D e l s g o w a n y  od 

Akademii.
A d a m  Sienseński Reprezentant  t  

Gminy  5  Miasta  Krako wa .
D o  hotnm ijjyt traw odaw czey  

JJ W W . Franciszek Piekarski  Repre­

zentant z  Gminy  O k r ę g o w e j  Modlniea.
X. Mateusz Dubiecki  Reprezentant * 

Gminy  6. Miasta  Krakowa.

<£ JPrzy jac sen aią cey  się y tcnumeracie cd naitępuiącego No we go  reku i g i ę  na Ga-  
•Yaai upiaszk i*y R t n a k i j i a  ł a s k a w y c h  i z y t e l n i k i w  ę _ v s i t i a« się zgła.
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Dale-  k a d e m i i , wniós? pod uwr.gj  Zgromadzeni*

f

i'V7W„ AugUj>y® Bodtiszyuski  
go- rac y  od Akademii*

Stanisław Mierossewski  Reprezentant 
z u m i n y  4tey Miasta ‘f t r ak a w ą . ' .

L eon Cl iwalibegowski  Reprezentant % 
G m i n y  O k . ę g o w e y  Jaworzno.

Pp v»/bcrz« Aor. imissyy S e j m o w y c h  
JW.  IX.  Dubiecki  Reprezentant Gminy  6 
Miasta  b r a k o w a ,  ar Głosie wym ów D7 tr. i 
przyiain')  m wolności  K ons tytucy ią  ząrę- 
rczoney, do.wod-,ąc sprreazność ogłoszone* 
go Dziennikiem R z ą d o w y m  Postanowienia 
Senatu , ograniczającego władzę  rteprezen- 
tacyi  .Na rodos. ey w  stanowieniu Rudże-  

t a ,  żądał  w  tym  względzie a e c y z y i  S zły .
JW.  Delegowany  Sena^ór Kucieński 

odpowiadał  ąc  na  p o w y ż s z y  wniosek za  
wiadomi)  Jzhę P r a w o d a w c z ą ,  iź w/tknię.  
te rozporządzenie nie iest z strony Senatu 
w y d a n e   ̂ l ecz iest wolą  i dziełem Rommi- 
f s y i  Kra> ten Orgąoizuią.cey.

i W  J«in Drakę D el eg ow an y  Sędzia 
F o k o i u  odczyta? A r t y k u ł  »o ę o n r t y t u c y i  
Jctóren nndaie j zbie P r a w o d a w c t e y  P is *  
ero stanowienia budżetu,  i pastepnio 
a  Ar tyk uł u  i ty  Statutu .urządza-  

jącege Zgromadzenie  Pol i tyczne ,  tłoma* 
e z y ł  różnicę  Praw Sk a r bo wy ch  od Budże­
tu , w n - s z ą t  ażeby jręiĄtjclg, z st rony  J W ,  
JX. Dubieckiego uczyniony  pozo  słoi w de* 
J iberacyi ,  a na następnym Posiedzeniu

Reprezeatar tów : iż gd/  *łoMimiis; .« do 
kw a l i f ik ac j i  na urzędy  iwana,  nie od- 
włóc zn ie  do czynności  sobie powierzanych  
pr iys tąo ić  m a ,  i gdy d ą le y  zastanawia się 
nad ce ki n  d z i a ł a ń ,  i przeznaczeniem ley-  
i e  Komrrussy i , to ies t ,  iż ta kwalif ikacytA 
K and ydatów <Jo wste lkich  urzędów kraie* 
w y c u ,  na pewnych tylko  i Kanstytucyią  
przepisanych wy raź nie  zasadach  rozpo* 

z a a w a ć , i podług tychże samych zas ad  
ttpiuiią swoią w y r a ż a  może  i tam z * i  
g d . je  zasad 'Żadnych w y r aź n y ch  niemasi 
taż Kórijjtnissyia, au ’ działać n iem ałe ,  i 
nie iest przeznaczoną i gdy  z drugiey stro­
py  bierze pr^ed oczy  Uniwersał  Senatu 
Rząd-ącego  zwołuiący  ozisieysze Zgro ma ­
d zenie ,  j w y c z y n i e  w uim wezwać  ± go do 
wy boru  Prezesi, Senatu i a obok lego u w a ­
ż a ,  iż api w R o o s t y t u t / i , aai  w Statucie 
OrgańicŁpym o y n n o ś c .  Zgromadzeń poli ­
t y c z n y c h ,  nigdzie nay^,uieysza wzmianka. 
Się nieznayduie o kWi.l i f ikacy.scu potrze,  
bnych  na utrzy nianię wspomnionego do­
piero urzędu:  sądzi prze to ,  lz Renstytu-  
cy ia  w y b ó r  pąoby np piaitowapie ley  pier- 
w s z e y  dosmynośc i  w  R z e c z y p o s p o l i t e j , 
dla odznaczenia J e j  t -y ższą  p ow aga  od 
yeszclkich innych urzędów , zostawić chcia­
ł a  w  pros! i bezpośrednio same.mu Zgro*

j i r i t J t i a w i  stosowne z s w e y  strony uwagi  
przymuwietiiju. się za  wnpgtskięm

; w .  JX Reprezentanta Dubiec kie go , z stro­
jny JJ «VW. Repre-eutantów, X. J^na Dzia* 
j iates o ,  Józeła S c ł t j k  w i e ż a ,  A d i m a  Sie- 
nsouskiego,  i Ac .oniego  Sołfc ly*, JW.  
Marszałek , pozostawi ł  wniosę,- ten d o  de- 
l it%r»cyl  Zgromadzam i a Reprezentantów.

>  } W S o t ty ke w ic z , Deic gow any  sd A*

mad zen iu Reprezentantów Narodu l prze.  
koo-r u ich z opinii  publ icznej  i w ł a m e y  

. wtaaomości  ęzerpaocmu , o wartości  przy-  

jniotów i iwsing daiących Kandydatowi  
prawo do powszechnego zau a o i a ,  3 ztąd^ 
i e  Ran j r dac i  do tego pay p^rw  jztgo w  
Krain urzędy pod bć z po.^edni w y b ó r  Re* 
| r* > « i ! i c  j p a k ż ą ,  rnemaią^ potrzeby o- 
pierama się o R»M«|issj ią kwalif ikncyyną»

która o n ’Cb Wsopel i iyg i  niedostatku z a -
S  . . .li ,  4



V  I i §7  V
aa<S w y r aź ny ch  Opinować u ieb ędąc  w «ta- sa Senatu,  i w y s t a w i ł  ważność tego naY
n i e ,  b y ł a b y  co do nich Kommissyią kwa-:
lmkuiaca  ber możności kwal i f ikowania  i4 * -

r by łaby  stopniem tylkC formalności  darem 
By im i bez użytecznym.

Za d ał  przeto pemien>ony Repfezen- 
t a n t , ażeby leżeli uwagi  jego zasługuią na 
zastanowień e Zgromadzenia K< prezenta 
c y y n e g o , toż wyrzec raczyło przed roz- 
poczęciem c z t b Ów Uc irmKSyi  kwal i f i ta-  
c jy a e y  , e ty li Jena Jaci na P.^zeaa Seaa* 
tu  matą stf podaw ać , albtt b clź fioaawant 
tni do Kommissyt kwal fi*acyyney ? czyli tei. 
a by  wprort  i bez pośrednio do. wyburn  
Reprezentacyi  Na rodowey  o . leże l i?  *

P r z y  tem , ra i  e n  % swoiey strony u- 
w a i a i ą c  a a  poświęcenie j i e ,  szc ere i 
ia-jne c a ł e j  powszechności  zasługi , N< y» 
dosto jn icyszego  J W. teraźa eyszego  Pre­
zesa Senatu Stanisława Hf.  W e d z  c k u g o ,  
mniema ,Go  b y d i  naywłasc iwruym Ran* 
d y d a t ' m  do d a l sz eg o '  zontyn awa ai*  tey 

tak chwalebnie dotąd piasto w e n c y  dosl-oy-
UOICi* r

pu b i ee k f ,  Reprezentant G m i ­
n y  6 -Miasta Ar ak o wa  od o.łtiipe się za  
ar tykuł  3 Ronstytu<yi , któren s ta no wi ,  iz 
dziesięciu Uienatosów lieząe w ( "  Prezesa 
fcędzią obranych od Zgro-r.acUi-a a Repre­
zent ant ów ,  w n i ó s ł ,  i£ te same śą kwalt- 
l i k a c j i e  na urząd Prrzeta  Senatu co i S e ­
k a t o r a ,  a w  tym porządku na Urząd  Pre. 
esa Senatu  przedstawia ze ka n d y d a tó w ,  

wszystk ich wiecznych  Se n a to r ó w ,  1 $ą* 
d a ,  ażeby w y b ó r  d ty śriśl ty stos s a l  do 

zlotu urządzającego Zgromadzanie polity- 
'5zne dopełnionym został,

i  W .  Adam S i e m o ń s b i /  Reprezentant 
Gminy  3  Mias a K r a k o w a  zab ra ws zy  gło* 

r « d * ł  ®ię r *  f i a a d y f o t b d f  Hf jędu  fjr«z( .

. ■♦/

pierwszi  go w krain R ze cz ypo ip ol . te y  ł r a -  
kowskiey urzędu , a oraz zachodzące tru- 
djosci  w ś«:sif*n u n * j o i  .wypełnieniu Z po ­
wodu friurokracyi , która bićrąe górę nad 
prawem i K pa st y tu cy i*  , a iba B Ządz-,cycti 

oburza przeciwko Reprezentantom L u d u ,  
albo Reprezentantów Ludu przeciwko R z ą ­
dowi z oiefhęca.  T e n i e  J w .  Reprezen* 
tan t ,  wszelkie w tern względzie uwagi  z j o
ży ł :S e y m u w i  na pil mir.

J\A S ł o t ^ j k i , De !e»o »any  od A k a ­
demii f r i y m a *  laisesię  w okoliczności K a n .  
dydictów na urząd Prezesa Senatu , w»io» 
i i  gdy  ostatni ustęp artykułu 19 wonsiytu,  
cy i  re twmiętey  wyraźnie  stanowi i z e  przed 
upł  a ief l iem-lat  6 do o tr z y m a m a , które­
gokolwiek bądź z urzędów , tył* iedynis  
p o t r z e b a , a b y  K a nd yd a t  udewodmił w ł a ­
sność po fV oy c i e  za d an ą:  ' w tak ow yn t  
stanie rzeczy znaczna l iczba K a n d y d a t ó w  
do urzędu ■'reaess Senatu równie iak w i t e l .  
kich lanych  w Ko ns tyt uc j i  w y r a ż o n y ch  po-  
daćby  Się m o g ł a ,  w  których l iczbie ni ie-  
szpr4c t«raz,- e/szego Prezesa J f t .  S i a m -  
aias a Hr. W o d z ic k ie g o  r z świat ła  , cńof  * 
i uibporowranycH zasług znakomitego Atę- 
i a A obrażałoby się a ie iylko  V?y»okie Jego 
przy m iot y  , i charakter ł iąradowy , ale na­
we t  de br oc z y na oi ć  i Wspania(omyślnoś6 
Kayiasnieys* jcfa  P ro t ek t o r ó w , k t ót z y  Ga  
zaszczyc i l i  a a y w / z s a ą  doatwjnoic ią  w  f e i *  

kraiu , mniema przeto.
A ż e b y  JW .  Staniełdw tir. t t fodzickib 

d ot y ch cz a s ow y  Prezes Senatu od pa da n ir  
na ten urząd, bądź przez Siebie, bądź któ­
regokolwiek Reprezentanta do Konimissy i  
k w a l i f i k a c y j n y  b y ł  w a l n y m,  oWszemia« 
km M a i  nieocenione^5 przymiotan  1 serw/i 

i  nmy t iu  e a d o k i o » y ,  ie dnowj-s lao i ł ią  gl9ą

f c )



U y  ą a j w j i i z e y  dosto jnośc i  w kraiu W o l ­
n y m  utrzym any m został .

Po czem Izba Prawodawcza  j edn o­

myślnie  u c h w a l i ł a ,  i ż  y iV .  Stanisław  H r  
W odzicki na u rzą d  Prezesa Senaia w p r o si  
i  bezpośrednio do wyboru Reprezentaeyi N a-  

rodowey należy.
Leon Chwalibogowskł 
Sekretarz  S e y m o w y .

M O W A  
$  W . Adama Siemońskiego, Reprezentanta 

Gminy V. M iasta Krakowa, miana na 
Seymie przy podaniu się tegoż na Kan­
dydata do Urzędu Prezesa Senatu Rze- 
ctypospoHłey Krakowi kiey.

D o st o yu i  Mężowie i Reprezentanci 
Ł ud u  !

Nig dy  w moim sposobie myślenia i 
d y n a c h  niepostrzegaliście zapewnie chęci  

zab ie g ó w o D o st o yn o ść i ,  Urzędy  i ho- 
l iory tytularne świata , bo te p 'ękot  Ma­
m ony , więcey  iak widziemy ludzi  łudzą 
• wo ie m i  b ł ysko tkami ,  obiecuiąc im Wielkie 
rosk os ze ,  które iak przemiiaiące świat ła  
n i k n ą ,  i częstokroć zostawuiąc po sobie 
sam eg o  C z ło w i e k a  , iezeli t e n ,  niemiał  o- 
•obistego pr aw a do szacunku ! to iest ,  ie- 
i e l i  nie miał  swego własnego honoru , i 
znaczenia  u ludzi  godnych  niepozyskał  
|*odo bnym go cz yni ą  o w y m  Re d u to w ym  
M a s k o m  , których ca łą  ozdobą i znacie-  
niem b y w a  nadęta f  gura i stróy p o ż y ­
cz ony .  t

A  potem i l e i  to do nich p r z y w i ą z a ­
n y c h  nie iest k łepotów , które n a j w i ę c e j  
Naczelników Rządu doty kaią , ile t rudów

pochodzących  ? 35goła , wiele sobie ten o ,  
szczędzi ł  zdr ow ia  , z a b a w  i przy jemnych 
w  życiu momentów po m noż ył ,  kto się bez 
nich mógł  ob ey ść ,  kogo one nie z łudz i ły  
i kogo nie o m a m i ł y . — Cóż dopiero ubie* 
gać  się o nie, osobliwie t e i  w tych czasach 
gdzie Biurokrac ja  to iest Urzędo - Wład z ,  
t w o ,  biorąc gór^ aad Prawem i ł łostytu-  
c y a ,  alb > Rząd ząc yc h  oburza przeciw ko 
Reprezentantom Ludu , albo Reprezentan­
tów Ludu przeciwko Rz ądo wi  zniechęca ,  
a n iepozwala iąc  nigdy s * o i ą  pr ze w ag ą ,  
przec isnąć się prawdzie , iaką nieinteresss- 
W ahi i Oświeceni  Reprezentanci Ludu 
przedstawiać nadaremnie usi łowal i  , st«ie 
się pr zyczyną  tych  samych s k u t k i w ,  o i*,  
kie tylko  d.< Waiey T e o ^ r a c y ą ,  Feudal -ość ,  
A r y i t o k r a c y ą  i D e m o k r a c j ą ,  ob winiano;  
tak dalece że sami Biurokrac i,  na  tych 
nieporozumieniach zbudowali  swoie Pano­
wa ni e ,  a Lud cierpi i płaci i żadnego po ­
lepszenia losu z tey rozwimętey liberał- 
ności doczekać się nie może.  A lbowiem 
w takiey Organizacy i  R z ą d u ,  gdzie Wł-n- 
d ey  w y k o n a w c - e y  Draędiwiom wolno sta* 
no-*ić Prawa i one przez nieb samych w y ­
ko n y w a ć  tam przem c b y d ź  m usi .—  Gdzie  
Popul»cya Urzędników i P ł a c a ,  nie iest 
stusowna do Ludności  , Potrzeby  i Docho­
d ó w  K r a i u , tam koniecznie stan biedny 

■ Skarbu Publicznego musi przewyższać  
stan iego c z y n n y ,  a taki R r a y ,  admini­
s trowany  iest t y lk o  szczęśl iwie dla dtibra 
B iu ro kr at ó w ,  ale nie dla Dobra l u d u ;  
T a k a  Organizacyia Budżetu zupełnie D u ­
chowi  Konstytucyi  L iberalney  przec iwna,  
zamiarom O y c e w s k i e y  W i e lk ic h  gech Pro­
tektorów naszych nie odpówiadaiąca  , s t a ­
w i a  Senat Rządzący  wstanie  niemożności  

il# w y r zu t ó w  z łtftdtośfci r  ńiewdzięczńości  „uizc-zęśłiwieuia,  a w zupełney sile uciśnie-

X " 8 8  V
j ó w  w m i ey sc u  obrad S e j m o w y c h  przy
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opiece fwoi«V pomierz one go  n a ^ r u d n i ^ y s ^ c h  odbywane R o m m m y a c h  

na nikczem. bezpłatni* dla mnie l y w . l y , a
szkole d oś w ia dc z en ia ,

Di* Kraiu

Heprezeatecya zaś Narodową
Ds uleganie skaz uie ,  przez odięcie iey mt-  f  s v

c y zaradzenia tym ze  z tey Órgąr.izacy.1,
Rządu wy nik ły m  błędom. ,.,

Możnaż mówię w takim stanie . zeczy ,  
ubiegać się o honory  1. Sternika. R-ządu, 
bez poświęcenia się wystawienia na ty- ,  
sieczne nieprzyiemności? Atoznaż bydż 
p ew sy n,  pr-z.y tylu do pokonania ^trud aoś-^ 
ciach przez samą nawet W y s o k ą  O rgam-  
z.acyią o ieprzełąrnanych, ze chęci iego i 
pracą w s tarowaniu , tego nowo spuszczo 
nego z Warsztatu poli tycznego  Okrętu., 
uwieńczone zostaną pomyślnym skutkiem?.
Ni* z ‘ pewne. . . . . .  pr zyznać  to sami musi­
cie Doi toyni  i Oświeceni Mężowie.  A za  
t ym  , chodzić i ubiegać się za p ierwszym 
tyraz U r z ę d e m ,  iest to iak wid z i em y  po­
święcać swoi* Szcaęście dla drugich, >e*t 
to. ściągnąć na siebie wielką opowiedział -.
Dość przed Bogiem i L u d e m . —  Uećz uni­
kać od niego czemże znowu , ieiel i  nie E- 
g o i z m e *  na zyw ać  się może ? a narvet Ego­
izmem , niedowy baczenia , bo Cz łowiek  

ci* dla siebie samegy rijdzić s.ię i i yć-po- 
w inisn.

Nie by łem ia iednak w ż y c i u  jnoi in 
E g oi s tą ,  nie należałem do tyc h  Szerszeni,  
którzy  t y lk o  s u d a ią  miód pszczołom pra- 
Cuiącym dz n ie g o ;  w młodym z»raz wie­
ku wyązed s z y  z progów tey ąjwiet ey A-  
kademii gdz ie  nauczyiem się p r a w d z i w y c h  
zasad Liberalności  pad tym s a m y m  N a ­
uczycielem,  który ozdabia  naszą Reprezen- 
tac y ią  Narodu i z a s z c z y t  uczonęmu Ś w i a ­
tu p r z y n o s i , poszedłem poświęcać życ ie w  
obronie kraiu i iego sław y , jjrzy boku Nay* 
c n o t l i w s z e g o  z W o d z ó w ,  pó£ni ty , d l a t e ­

go Miasta  kilkoletnie prace i usługi w

ze, ^rawdztwc  s częście C z ł o w i e k a ,  c a  

m ówię  i sąniygo .nawet K r a j u , n iezawisła  
n a "  czczych i próżnych tytułach s a m e j  
tylko  Repre ze nta c j i ,  nie na obszerno/ci  

.granic 1 żądań me na samey  l iheralney 
K o n s t y t u c j i ,  ale na uszaoowaniu P r ą w a ,  
Rządu 1 Religii , na d om o w ey  jpokomości  
i O b y ć z a i ą c h , na rządzie oszczędnym i 
a i rawiedl iwym , .dla tego w zaciszu domo­
w y m  skarałem się b y d ż  Niepodleg łym,  

speac inym i rządnym Obyw ate le m spyłc* 
c tnośc i ,  a osobisty hen.óri s z a c u n e k  god. 
nych W s p ó ł » O b y  wateli  .p i er w sz ym  z a w ­

sze b y w a ł y  i będą rny.ęji życzeń Celem, 
ng n ich  zupesnie pTzes^aiąc ,. tych z * ; ż a d ­
ne wielkeśpi świata , ty tuły  i u rzę d y ,  z j*  
mienić bym nieęhciał ,  k tóreby  sni utratę 

tego Dobra przynieść mogły  , bo by to i,e, 
tak powiem,  by ła  offiaya przeyjryźs.zpiącą 
nagrodę ąjfca. nagrąda, njędpcbpdizącąwar-; 
teści p f f jąry^r  * . . .

^d y .^ d. n ąf r  t e r a * , chcąc ckaząr  do.  
^ód  chęc i  poświęcenia swoich usług tema 
l^ęaiowi,  k tóremu,  w y c h o w a n i e ,  zdrowie 
i rozsadek wipien iestem , i k tór y  iest  ml 
ziay mi lszą Kra iną ,  podałem się na Kan­

dydata do Urzędu Prezesa Senatu ; niewi* 
ylzieljście mnie Doątoyni M ężo wi *  zebrzą* 
cego !nb intrygującego o W p t a ,  be ynaiąe 
„Osobiście kążdego * Wąs  W oł u i ą ę y ch  R<ł- 
zum i Serce, wyższą and proźby , iwtrygi , 
lub prywatną  pr/yioźó dla moiey  O s o b y ,  
sad z i łem,  ze i żeli mnie uznacie bv dź  do­
godny m dla  Kraiu tego Iszy m sługą ,  to 
iest Rządu swego Naczeln ikiem,  p r z y i m f  
tę wolą W a s z ę  2 Iszan w - n  eiei , •  i e i e ­

li któremu z S z an o w ny ch  #  s p ó ł * K a p d y -
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dA.Sw iakim  iest JUT. Prezes W od zićk ;,  Prtezndctony żostaie

pełen zasług dacie p i er ws ze ń st wo  i 
dogodnieyszy m i zd a tn i e js zy m  Go uzna- 
c i e  nademnie ,  c ie izyć  się eędę z W am i  
z  t ako we go  Wy bo n , a  ea«y  sitar ą n si^c 
wolność dla siebie,  którą dla miłości śo< 
b r a  puolicznego chciałem poświecić ,  n - 
ó w  csas  powiedzieć sobie będę mógł  śmte- 

l e y . ”  Beatas quiproeal n igotu  ut pristia gent 
bdortalium , paterna rura bobas ezercet 

su it. „
-

.Dalszy Ciąg!: Czynności  ^Seymowych 
w  Następnym Nrze Gazety  Kr akowskie/  
umieszczony hęazie.  v

f ,  W a r u  iwy i .  8 Grudnia.
Zes z łe /  Niedz ie l i , dnia 6 b. m. obcho- 

.dzono w  t ey  stolicy uroczyście dzień Imię* 
Bin Nayiaśnieys*ey W i e l k i e /  X ^ z d e y  Ra-  
t a r z y a y  P a w ł e w n e y ,  Królewey  Wirtem-  
bergfkiey i święto orderu S. K a t a r z y n y ,  
z w r o d z o n e o i  narodowi uczuciem wierno­
ści i pr zywią zania  do N- Monarchy  i N. 
Jego Rod zin y .  Solenne nabożeństwa od­
p r a w i ł /  się w .  kościele Katedra lnym i w  
K a p l i c y  GrecLiey , a  władze kraiowe skła­
d a ł y  powinszowania Jego C es a r z e * i e o w -  
sk iey  M oś c i ,  V -  Kciu Konstantemu, W i e ­
czorem oświecono  miasto.

Teg oro cz na  pora iesiepna, cięgle pra> 
w i e  iest tu pogodna;  od dni kilku m a m y  
zn o wu  matę p r z y m r o z k i ,  l ecz  śniegu ie* 
szczc nic było.

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  
D o  w o y s k a  Polskiego.

W iwaterze główney dnia a Grudnie 
-w Wat stawu. 1818-

• 2 1  ł J n y w y i s t f m  R o ł k a t o a *

W  piechocie : Na Do wó dc ę  pułku 
strzelców pieszycu,  z tegoż pu lau ,  Podpał- 
kownik  Łaszewskj .

O triym a e żądaną dymissyią dla in tt<• 
ressóu, familtyn? ch 

W  Gw ar d yi  : Szef  Sztabu  D y w i z y i  
G w a r d y i ,  Pułkownik AlezandeP Chodkie­
wicz  , w  stopnia Jenerała B ryg ad y  , z po­
zwoleniem noszeń.a munduru wojska . .  

Oirtym ate żądaną dymissyią t  ptn syią  
W jezdz.e . pułku i s z ym  strzelców 

konnych,  M&jor Piotr Łagowski  , w sto­
pniu P o d p u ł k o w n i k a ,  z pozwoleniem no­
szenia munduru,

O trty m u it pensyią

W  p i e c h o c i e : Ogłuszany  do Dy m i st y i  
Ro zka ze m  az ienaym z dnia ip Sicrpnis r. 
b. z pufku sgo strzelców p i es zy ch ,  Kapi­
tan Ż w a ń s k i , w stopniu Maj sra

Stosownie do przedstawienia 'yfemrsta 
kommsndtruiącego D y w izy ią , 
Wykreślony, kostaie z  hcntrol .0  n ie » 
p rzy  tu  oitt sprauouar.it się 
W pułtu 2 g ' «  l i n i i o w y m ,  ^Podporu* 

Cznik Ja a Jgnat«wicz.
Z  Rozkazu  i w nieoytnosci  ■ Naczelne­

go Vtodza ( p o0P-)
Jenerał piechoty ŻSiączek* 
i  godne z oryg ina łem:  

J e n e i i ł ,  S z e f  Sztabu Głównego 
Toliński,

Z  W ilna dr 16 Listopada d. k. 

D z i s ie ysz y  Numer W i a d o m o ś c i  na> 

szych B r u ka w yc h  , czarną opasany  o b w ó d ­
ką  , zaczyna  się od następuiącego smutne­

go doniesienia :
Jakób Rade?  B* d v« r» y ,
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D o Ł t ó i  m ed yc y n y  i chirurg . j ,  r ó ż n y c h  m* 
Ctpnych T o w a r z y s t w  C z ło n e k , T o w a r z y s z  
pod  osobnem nazwaniem Perkunasa i Pre­
zydent  s z u b r a w - i w a , unia~ł t a  dniu 6 
t .  m . ,  w iLiaiętoaści swoiey T a u k i e l e ,  w  
P ow .a c i e  V> . fkomierski  m. Przez rezpo- 
rząuieoie : « i u a i i Q  .. e dzieląc maiątek 

Siiiędzy fami l i ią  i pr zy i ac .ó ł ,  zapewei l  dla 
■wo ich cht op ów wieczyste  posiadanie z ie­
mi z nazna. zeoiem funduszu na cdukacy-  
i ą ich dzieci  4 oprócz teg j  odkaża ł  summy: 
u a  e-dukacy ą  w  sz so łach  publ icznych u- 
bogivh uczniów st>nu sz lacheckiego, mi sy­
cz  ,*go 1 . chłopskiego ; na  powszechność 
s i iuzyków professyoeis lów W i l e ń s k i c h ; pa 
s z k o l ;  rz sancślniczą w  T\ ilm > na T o w a ­
rzy stw o .JoLroczy oaości i ua pobożne i ab  
jnuzny.  Z y w n t  uczony i ooywatelsk i  te­
g o  fi lantropa spisany i ug łuszeny  ordzie 

sr ic n yc b  per ,  a d y c z t / c b  pismach.

2  P&ryha d, «g L isiopaJa  
Podczas  składania i y c s c n  przez ciało 

dyp loma tyczne  oról  owi  w  dniu tego uro 
d z i n ,  na o wt  wim ieoiu  wszystkich  Pojet  
Nea^politański Xżb C -stel- Cicals  , i winszo,  
w a ł  nsu oraz r a s z ł y e a  przęz układy  Ak-  
wijgrańskie zdarzeń.

Z a i l r  odpłynęła iu* wjzy&tka jazda 
Angielska do kraiu swoiego.  —  Sedan d. 28 
b. m.  a twierdza <Maufeeuge d. 84 oddane 
zostaty  w e y s k u  Fnn cuzkiemu.

Pom <jdzy Kale i Paryżem znayduie 
Uf 27 telegrafów , fetóre w g  minut udzie- 
rią tam i ztarptąc w iadom ość, m ę d z y  

Łisl i b i r y z i j i  2 2 , i  wiadomość w 2 mię 
nu tacu , m i;dzy Strasburgiem i Paryżem 

45i a w *adomość w  6£ minutach, między 
i/yónem i Paryżem j o ,  ayiiadpm pść w 8  
minutach, między ire ite in  i Paryżem 80,

*c*

1 9 1  ,  ^  ■ a m a u c m o s c  w J minutach
WfyjhoJ  ąc» tu teraz n o w e  p isma 

Galtgnanij M essagęr  czyni  bardzo j.-afną 
uwagę a powodu spadania papierów 1 ind o­
w y c h ,  iż gdy  wydatki  Francyr aa roj  ̂
przysz ły  sm uityszą  si( - * 3 5  mi l l . f r .  Raz-  
sa  umorzenia d ługów po wi  »Jkt-y s i ę , •  
a a t e u  i papiery podnieść się m u szą .

Onegda y  podług Monitora  Kięi.cw* 
O r l e a e u ,  k t órs y  osiadaią teraz w  P a r y ż u  
mieli  zas zc z yt  z ł o ż y ć  Król ow i  swoie  usza­
nowanie.

Powróc i !  tu z Akwifgranti  n*»z Mini- 
płer X i e  Riche l ieu , k tóry  przez t am t e j sz e  
układy  uzysk ał  na n a w -  nieśmiertelną siar 
i r j  w  o j c z y ź n i e  nas-zey.

Xże  Wellington w nawrocie  do  Angl i i  

zlfiazie także do naszego mi ast a .
Pisma nasze ch wa lą  bardzo t e r a ź n i e j ­

szego Baszę Fgipskiego ,  i ł  o ż e w ia  hau- 

de l ,  i zak łada  składy ha nd lo we  w M * r c *  
s y l i i ,  T r y i eś ę i e ,  L iw or a ie ,  Gepui  , Bar* 
c thoi i ie ,  Mai sic i Mahoa,  ,

Z  Londynu a , ?8 Listopada,
M ó w i ą , i ż  g ró l e w i c  Xże Jorku u . |  

mieć p» śm.erci i i ró l o w ey  tymczasowo do­
zór nan Królem X i e Re je n ta  a r  ;  po po* 

grzebie K r ó l - w e y  uaać na <Kil-M> doi d a  
Winasoro.

Dziennik G ea ie c  og ł a iz a ią c  pisma 
g tn gr es su  4kwisgraferku;go , dołącia  do 

nich usra ię  następującą : - r -  • ”  1  aa  wie® 
Monarchowie i Pe łnomocnie* w A k w i s -  
granie Wł ine  ukończyl i  dzięio.  Z  radoś­
cią ka żd y  przyjaciel  dlus i«s c w  h u  ropie 
pu ko iu ,  wy czyta  w urzędnw)  ch tyc  h r i s -  
m i c h ,  i ł  przyięta przez sprzymierzone Mo*> 
carstwa z a s a d c , i « t  ^hayśtrfet za r ę a o j -  
nu;ą  »pokojrhośti% świata P j2y  tak  pa*

i
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ir*za>ącem sa;  „wbieniu,  mogą l u d y ó y d ź  na po ło i eni e  w ićkim inaydu ie  s'ę j c r*ra(  

pew ń*a ł iJ j j i igiego i s z c z ę ś l i w i e j  pokoiu.  FćfiTIo.  On óam dc-nos, m d o w  i , -iz wóy* 
rNigdy  ieszcze roć ja ik i  świat*  aie wysta* skc iego tea ydu i*  się tytko aa pa pi er ze ,  

w i a ły  poaiy śI*ii*/ jź t go krókn do i .apew- p o u i e w a i ,  w y ią w *z y  osady po w u . o w -  
a i tn ia  powszechnego  pokóia iaL w-ciasne . nych nfriyscach , .n i iH*  iak i m  ludzi  

. l e i ó ż n i e y s z y m , w którym Rfólow tt IWify  na którycn poligać m a i e gdyz ftroeicwte,
iddc za przykazaniami  Eoskicnii ' ,  uznali których p j ey  n . rszcne wniyść w jego sz*.
ez- i i .mi ie  $ w «  © Y ow uł kr ,  j ćdrWci l i  "Wgi", ffpusicŁ.aią' ier skoro im »ię ty i k o o a *  
wszystkie dzikie t c ó r / i e 'p r i w e t f a w s t w a  i darzy o k a z y l a ' i  przechodzą nav  ’e t do  ni a*
uroioney poli tyki . , ,  przyi-aclefa. ' Z<*nierfce znu-rzenAmi są tru*

Tt J i lawdy'■ rozeszła bij  i znalazła dami i niceostaie im nawet  o dz ie ży ,  
.wiarę p o gł o sk a ,  że Bonaparte prz~a mie- W szystkie władze  twieckie w « y . k ł \ , e  żą™
■ •acem pierwey  znikuąt i  wj»pjr S. Heleny dai»“ nayśpi©»znieys>y ch posi łków o d R z ą -  
jsi t u  postrzeżono.  uo nrmuetz j itego krain ,  i z ip ów io dai t  , i i

Ł i i i m o l ó w i e ,  k t ór y ch  Kapitan Ross Jjfez nich :bie potrafią utrzynieć i j c h  tret h^ 
w  sw e y  podróży uo bieguna północnego n u s t , Które nad morzem ieszcze posi»da-

i d k i j l ,  Łiirflt t h U L ,  który ioi do ieC te-  i ą .  'IH hi fenianie o spr&wach A c  e tyk i
kia  dano , nic ta*  inó lcsć  smaczny rr. iak baidzo się tego roku w Hiszpanii  zmieniło,  
swc iz  ryby  i t . a o ,  i w y p l u w i f i  go. Nie Wszystk ie  pochlebne nad ieie, atóre n a *  

»ogik  om poiąć z jakich skór ie t  odz ez ho przy  odpiy niemu,Jenerała •Mpnl io , zni» 
m^ytLów okrętów Angielskich,  p o n i e w a i  knęły »- m ówią  naw e t , i i  tu w y p r a w a  wi^» 
wprócl  skór "zw ierzęcych  inu. go oiezuaiit cey uczyniła  z ł e g o ,  niżeli dobrego. Dług*  
okry cia. Zwierc iadła  w i t a y w ę k s z e  ich i póki tylko można b y ł o  utrz ymy wa no 
zadziwienie w pr a w i a ły  Jedeti chciał  z 'publiczność w niewiadomości  co się d u c e  
s i c h  p ć d a e ś ć  maszt  'o»iątts,  pon ewaz  za morzem At lantyckiem ■, ale l isty p ,y*  
nie  nii'*ł w y o b r a z e m a  ciężkości  drzew-a. watne po zosta łych  z wo ysk a  Muril la nie- 

Prywatne  listy pod a. J  LUtopad*  i  wielu O f f i cer ów '-n ade sz ły  do Hisipani i
l tfadrytu Opuuią  okriitne postępowanie In" i okropne nowiny  , które w sobie zawiera-
k w i z y c y i  z w i c i u i e y  onarami .  Brygady* ły , ' m i e s i ł y  się po ca łym kraju,  i spra*
era Chaperon i Pułkownika  Ss m h s  p c -  w i ł y  wielką t iw ogę  , którą codzienne do*
dai ą  lako /u r7udzaiącycn śpiegoWttwo po niesienia o utracie okrętów powiększają,
wszystk ich  miastach tegoż S ą d u ,  s M s t j  ra- | wo rzam* i Rad cy  Królewscy zaczenaią
bię  d ’ A . . .  j o a t a u  « ł o  ti o cd  ó. Rochem j y j  wątpić o u r a i o w a n i u  kr» .t, Rrak pie*
.  a naczelc ika tcgw ui tanowienia.  Cz ienki  n.ędzy : tak w s k ar bi e , tak i u p r y w a m y c h
tegó Bractw; ma ą  u&twlsho concA^ow r v r a z  b >roziey się powiększa.  W kaisi*
tranu i o ł ta rz a ,  i noszą t a r t i ę  e i w o c h  Rtólcwsktey  niema a aw et  czem zapłacić
szpad  na krzyż  i ł o i o n y c n , ■ środku któ- żołdu gwa rdy i  htólew'sl . iey.  O s a d y  pff
zych  znpyduie  się koron a,  a MJŁ ha* Ht;astach) i nad f t s i i . ą  nio s ą  t a k i *  * J  

pis i Ferdynand V I I  cbrońc- m a ry . - 4u * a a  pł*tuc,  ł
yfl i t / i t k i t  l isty a Ssalffkkafc ti yisuią i io  i l r ■* *  " ^
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Z  Ak'viigran« 4 . i Or>iinin.
W r ó c i l i ś m y  d o  d a w a y c h n a s z y c h s t o *

tunkó«r: opuścił) na* ws*>scy goście. D . 
*6 z. m. odoszły t łą d  o b i korpusy g*ar«  
dj i greuadyerów. D u ś  w y ieżd ia  zdzęt K ie  
H ardeotcrg  ko fc.hrerit>r»it»u.o, •» d, ay od<- 
i t t l u ł  t łu i ic  K * d »  stsau fclub«r.

O. 39 p o w ró c ił  tu X i e  Mettarnich z  

£rux«Jli,  a u az . iu trz  u d a ł  się W d alszy  
dro^ę aa|iw»rot do W iedaia.

11 > i t .n a l i  ztąd P iu s s i  Minister stanu 
Hr. t ierasto if  do t f e i l n a ,  Austryiacin  Po* 
set przy  u w o -z e  Petersburskim, P.Lfcbzel* 
t e r a ,  <J> W ie d n ia ,  Hi»t[ians!ti Poseł przy 
D w a r je  i ' c u t : k u r » n a ,  P. Z c d  * B e rn u d e z ,  

4u Paryża.
R e t o r t y  p r z y b y ł  tu pułk R cs sy y sk i  

Jngermznlan i> i R o s y y s m  puł* j»*dy 
Pułkownik* N j > t u ,  ktury tu d. 21 ,prie» 

eh ud ził ,  ubraoy iest supełnio » •  sposób 

k r * a c u ,k i .
C o  za rkładki kupców  tu le y sz y c h  na 

d a n y  «  d. 17 L is to pt d a  bal d la  A ie a s r *  

s h o w ,  o d  w yd atk ó w  p o z o s t a ło ,  oddanem  
zo s ta ła  in sty tu to w i ubogich tuteyszego 

usisstA,

C esarz  A le x sn d a r  z a p ła c i łc iy o t s a  od 

domu «r tu te js z y m  n ie ś c ie  1 pałacu Roku 

aa  miastem 99,000 fr. Cesarz  F r a n c u z e k  
59,000 rr. Król Pruski , K ró .ew ic ow .e   ̂
Xze Kanclerz stanu Hardenberg 94,000 f r. 
L ord  Casllereagh. 36,000, Xże W e l lm g to *

, j»ie KtchelieU J i . e o a  fr.  U g ó t o *

g4z ,aoo  fr. Rachuiąc inne przez te ^ai ias ią .  
ce a o y m y , tedy  kw o t a  p o . o s is t y c n  z a  
sarn czy ust  w. mieście Busteru pieniędzy
wyniesie da pół  usi lt i .aa f ranków 

Z  H łoch d. 24 L iitojju  ja,
X ią ię  i X ę i z a  Kalaoryi  (Następstwa  

Wanu obu ó y c y l r y )  pr zy by l i  z dziećmi 
t *  c i e n i  d. 16 b. u .  ba l ia iio  wy  ui okręcie 
K r c l e w r a i m  Capr i  z  Palermo do  portu 
Ne ap ai iuoskiego ,  a  Uassiutr* ta ja w p o ż ^  
daucm zdrowiu oa ląd  wysiedli .

Podług dauiesieś z Neapolu pod d. 

9 b. m. wyanscztB) przez O ycu  S i  to la  
abu  S y c y l iy  kommissarze d a  Uskutecznia* 
nia zawartego ko nkordatu ,  podali  tuż 
Królowi  plan w zgl fd em  u p o s a i e o i a ,  st6- 
sowaia  da >4 a r tykułu  Konkordatu , nowo 

utw orzonych  biskupstw.  Upogażeóia  ta 
wzięte b|d4 1  f o s i i w i t i  dóbr  duc h  iWuyCU.
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K a z l e  Bis ku ps tw o m u c.  Dtd?le s tb4. pok***ty  S1? d w ,  p fsma .

du ka tów  C*f- O  r-łczniego d oc h o d u,  dyplomntreznem wielkie wrażeń,e  , r f b  ”r  
K I m u ?V . «  M o a i ^  Cassino Da. ^ r w s , e J(łf ^

dano t y l e  d ób r ,  i i  te r o c z ń e . J e V A t L m agne,  nie wiele go *  bieg  w *  
go dochodu do „,9,251 dukat ów przyniosą.  szczono,  a le pewnie go d * ^ , '  V  

N o w y  C a p i e l i  S u n c ^ i Z - j j M y  l idze »k ię j ,o wy ec>huie ro ;ą .  P i . a ne ie . t  w I 
S*w»ycar»fc>yV W .  Maec l . . ,  Arcybiskup s t y . z n ,*  p „b o Źm  01 . . p o , o b i . - , P sl ne 

Ji istotu,  w y i e c h a ł  z Rzymu  do Lucerny .  bl iynych p r y  słów to w Charakter  Ni* * ' ' '
Xźe Sasko • G e ^ s k j ^ t c z e g ó l n i e j a z y  ęó w a a . t ^ a i i j ą e t a e ó w  ieszcze T ac yta  bar '  1

mi łośnik  k u n s z t ó w ,  wpis a ł  się także do dzu c h t ^ i i .  Woyna.  Rossryska  w y staw * 1
to a r z y s t w ą  t ,udającego się w y d o b y w a -  na iest ia k3 ś rodek,  którego O r a t r » ó w
„irro s t a r o i y ^ f t f  t  r f c f i  T y t ż u ,  ,  * |  u i j t ł a ,  j ł l * n f p r o * adzenia > rodzaiu ludz

R o z c l t o d i i ł ,  p o g ł o sk ą ,  jż  Euro- kiego przez R o s s y i ,  do p r a w d z i e  ev p„
pe y sc y  ^JSsy .oBjrze  i p o d r o i n i  w y s t a w i o  boźoości  i s z o ę ś l . w o ś , i .  Petem żali  s
netri  są nad b i e g a m i  Ba rbąryyskiemi  na ra z b y t e j ,  wolność druku od r e w o ' u c y f -  
p i ą eś la da *  aeia^i,  zniewagi ,  Z a p r ze c za  ie F r a aeazfci-y , którą ograniczyć  r ad t i  a 8 

dnak teuju list włpzfcjego xMusyonarzą z bunrów'  studentów w W.rtenburgu i Get 
T r y p o l u ,  k tóry> *  lpt przebył  w tey c ć f ,  tio d te  w y  wodzi/potrzebę reformy unrwer»y *
gci A f r y l y ,  W y r a ż a  on^ iż lubo pokazu* tetów Niemiecki*Wicł|.  Drugie pismo
ie  »ię t a w ą z t g r  **k?nny.™ swoiem ubio* którego nie wjele tąKze k r a ż t ł o ,  j , st *  

r z e ,  ute doznate wsze lako  żartoey przy .  Angl i i  drukowam,  Dpocbodzi  od znanego z 
k r a ś c i ,  i w sz y sc y  Europeyczy  kowie,  a O* kradzierzy k l aynctow K r ól o w e/  West fal  . 
aobliwie F r a ą ^ g J ^ t  są w T r y p o l u ,  iak . - j k i i r j ki lka l i t  ciągnaCey się -e tego po* 
w  wlasnem kraiu^powązanemi.  Kato l icy  wodu we  Fraocy i  s p r a w y ,  jako tej na- 
m ogą  wolno  i o twarcie o d b y w a ć  obrząd.  destanego Kongresowi  proiektu: Pozbycia’  
ki swey .Fe l ig i i .^  T e r  ź o ie y sz y  Basta Jn- j iy  Napoleona i iego Syna, AJaubreuil > 
euft  C a r a m a n l y ,  i tst  c z ło w i e k  zdrowego  Margrabi  d-Orvault.  Autor zada z miey-  
yozsądku i i)ie_F.anatyk 5 wspiera podroży sca swoiego.  schronienia L o n d y n u ,  obie’ 
ny ch  , który do iego kraju w przedmia.  cuiąc przed cała 'Europa uspr awi ed l iw ić  
| a c h  handlu .lub je^grofii lub nistoryi  »ię z swoiego postępowania,  w y na-gradee. 
o at u ra ln ey  przy  jjy wrt'a , i u ła t wi a  im ua- ni* za dtugip swoie  cierpienia i pr z/wro-  
Wet p e d r o i  w  g ł ą b . A f r y k i ,  i. t. d. Cenił  go do c z c i , . (tładając winę na T a l .

,  O J  irtfg iif#  M tn a  i .  29 Listopada. f e y r a n d a , którego w 0li miał  bydż wy ko .
Ce sa rz ow a  Rossyyska  t f  dowa p r z y .  nawcą.  “ ' »f»- i i , \u. ■ -»

j e c h a ł *  d. 28 wieęzor do Kaswl.  O .  Prussy mieć- hędą na milę szeroką
iw i ec o n y  luk przy iął  >ą napisem: ”  W i -  w o y .k o w a  drogę od Lany a i  d o  Werry  prze*z 
t a y  Ce s ar z ow o  Maryia  Fedar ow no ! „  —  kraie Nar jau  k i ,  W .  Xiestwo F e s k ie ,  Sas-  
Cesar* A l e s a d e r  pniecnat z Hombbrga d, ko . Meinuugen, Gota  1 ^Weimar ,  n b ? .
C5 do Karlsyuhe. *_ d z !4 iedo^k a^i żadna  w i e i ,  aaj .  miast*

Pcdcsaa  Kongressu Akwlsgraóskiego  odi t ąp iouę ,  ale zezwalające na tę -d ro g  1



*5 
§  ~

) (  d  T.?5 ) (
maię PT<3Ż  ?  f  w ^ ’  z u ^ K,r,v-}

nagrodzonemu1' ^  s ’  :i x i e  Wel lington odiecl.ął  we i t f ray

l ^ ^ rh| ^ ł  t ^ ć V U ^ ’ W  ^ C1“ ztad do P a r ^ ż * ’ s ^ ! £  kró,ko *ab*w ' ^ s*Jr
B.dtńJkirJo  nie*w[to» cai* .' «  uda *’ ? do A o S ^  pisma * * « « • •
na w Fraokforj ie  Kom(nis*y‘ a * * ł ln>- ^y m io n ia ia c  i . g o  temmars^»łjkdstwa, nie
strow sprzymierzonych D - o r o w  do z a .  powinny b v ł y  zapa mnjeć ,  wst t a k i e  
U t u l e n i ,  sprzeczek o granice z B a w a ry -  f ^ h r ^ f t u T k j e . a  a U z ^  ^ d c . , . 1 0 . 0
ką .ukończy  rzecz tę w sooso-b obie stro- ®*m jeden,  bo w nd s u a i  kra^TtTenł fc la-
r y  zaspekaia iący,  i t y m k ^ M - n  e ^ » «  do pego ^ldmarszatka

d o m o w  z w o ł a n y c h  u r l ó p n i k o w .

• S u  '  ■ tb *  f  r
*/ ,2 Sztutigardu -d-, 12 Listopada.

W c z o r a y  o godzinie io •  wieczór   ̂

p r z y b i ł  lu-.-Nv Ctsar^ yK ossyy ski  dU .  9‘t 
yałęfj enia N. N. K r ó l e s t w a  osszy^hj  i 
p fz r  W y b a d a n i u  d o  zarn.ku K r^lewiftiegO 
przy ięty zostat od N. N. K f ó ’ei twa i ca* 
łey iv.h R o s u n y .  —  Na granicy po w ' t * ł  
fC>“ iść p i e r w s z y ,  adiutant  K r ó l e w s k i ,
Jenerał Major Spitzemberg s na w y r - i n e  

żądan ie  tego Monarchy nie b y ł y  użyte 
przygotaw«uIa na uroczyste iego przf tęc je  

tak eoaczas  przejazdu , ł«»ko też w .stolicy
tuteys -e v .  Dz iś  rano'  p r z y b y ł  tu także

W i e l k i  Xże Michał:

Z  B r a x tlli i .  3°  Listopada .

D w o r  nasz ZAwdziat d. 27 b. m. na 

4 tygodni* żałobę po ęmarłey K r y l o w y  

Ańgjeiskiey .
D n i *  *6 przeiechar rrzez miasto na- 

»ze n j ł» t a ę * T* ę y  z Ą k w isg ra a u  do A n ­

glii Lór d  Ca«tł«reayh.
' X i e  Metter»ićh liefchar tn re..ł"P»dtug ie- 
d n tch  w d yp lo m a tycz n ych  , . a p ( d>ug t ru 

gich w sprawach i we v  rodzinę.  Prrv  s>-

Dnia  14 i 15 G rudnia'1 $ 1%.
Cena zbuz rożnego gatunku na Targu w  

Łrsetiu te sprtuJawanyśh.
■ 1.. »

Horz»c ?*-k< . S i .* *  Z J .g r . Z ł .  gr
Pszenicy 25 —  *3 —* 21 —  19 —

—  Z]llO >2 T* 11 i j  j i  —  10 
— Jęczmienia 9 15 9 —’ d l 5
—  Ders* 6' —  5 1 5  5 —  A
—  l»rt*ł 34 —  32 —  3° “  —
—  Drocku 13 —- 12 —  ,j 1 i f  r 1 —-
—  k * * p » k u  * 4  —  23 — - —  2 1 !—

> »c C  e n *  Z b o ż a
*A

V  W arszawie d. 5 Grudnia. 
Korzec Pszenicy od Złp.  33 do 38,
—  —  ż y t a  — -------- 22 do 23.
*— —  Jęczmienia---------15 do ig.
—  —  Owsa  —  —  -  11 do { f . s

C e n a  Z b o ż a

a  W  Gdańsku d. 3 Grudnia 
Ł a u t  »8 Korcv wynoszący.
Pszenicy od 7,łp. H 4<> do 1360.
^ v ta  —  —  720 do 740-
Jęczmień ;—  —  64° do 66o.
Ć v ; e , « —  400 do 42Ó. •
Groch —  —  1 880 do 920.

flint H tniedz* u> W iedniu d , 9 Grudnia. 
T b e y  7 * HollrndenkiSr.ein»qi£“. Z hf-  * <
C trr. V#. Ce*jr*kt.
Wjonet* I r o w e n c t y n i  t a  in o  . Złr. 34S

W  K ro k w ie  d. 14 Grudnia.
żegnaniu dal  mu Król  wir lk i  kr z y ż  o f- Crer.  Zł. Holi; monetą Courapt Z łp .  »0 *r. ’9 f 

d*ru" Nidertandskiego L w a .  (Jest  t« i u ł  ‘  ̂ ~  ”  l *  Z ±
#5tj  order ,  k tórym  ten Xże i«st

,ą. •• 34 -  T
0* .-t h v .  <** . k j *



V  i  i q 6  ■-'/
J . a i d o r  —  3®------- *<» n - Łenefis 3 ^ 7 *1  Jąn»
Toto fran k o w y  . . —  . * 2 ------d an a  będzie h p p rezen tacy .a  N ,  v -
Szeiny W ied„ńskie z a .  o® —  . 9 3 3 ---------- t a a g k d y i  w 5  A U a t h  K>d Nazwiskienie
£,lćty tyń ik i  dzeinami —  , 1. —  Si s a f k a a  t t i ł i  k a m a a * c ł j u  w14, ^

*-*/. ■■ ■ __________ _ r iA R * .  ^

T E A T R  N A R O t l O W Y  
W  p r z y s z ł y  ' z o r e k , to Kst dmą aa Grud*
C'

D O N I E S I E N I A

Pod aie się d r  pubi iczsey wi ado m ośc i , i £ ł .  maienicy po  a iegJ/ K >2. sic r iu  VT®y* 
drowiczu p o z m a t e y  w S » . i  n jm: i  pr*y r . ia *o w, e  p o i  u t z o ą  i v :  'stoiącą w druu 26 
L  s t o p a '» r.b. iaira wter ini .ua  na L,brf«cyŁ p r ł« d < t i s a e c n * r  u u c t n i . ^  s t a  J . a® 
Jakób , Autom  , d w ó yga  amon di -nne  z . i i  1 o n ę  ^1,9*2 prtiist.in>vycz® przvbi„ is  ®* 
t i . y m a t  btósowaie  więc* da pr aw a tei m a  do « u iowcj-ey L i c y f a c y . ,  tryżw „n, l® c f  
t» dzieft 51/ s ty czn ia  i g i p  roku aa g o i t i u ę  ptą ranaą iest | rzesnaczony.  *Varuuai Lt» 
ay ta cy .  są justępuiącc:

1. Porosi  afą w l » » ę  A  taninę M tydrow e m * f  w utieiskaniu iOJWi,t >VirUaa9t* 
Dych i g i ę  r. utrzymać,  rcw nie

t .  * i tzyrtkicA mieszkańców t a r ł e d o  Świąt  Wielka  u ocu v »h .<£19 r. z .  apłaceaieiit  
•  y uszu ilos< ®i »ąd p t i t t  Uich k w a r t a l n e  >pl tcanega, po i - lętacn caś a  ieirjnocnycl® 
w sz y sc y  m etzkańcy miesza m ustąpić s ą w i ~ a i ,  z w a l i n s  Regres,em L)opu< zcz-ią* 
t y c h  Jm m i c s i l i i a a  w <1. l errawę.

3. o tr ą ;  m uiący  stanow cze przybici®, n u i c n  o a ty c n m ia s i  połowę summy prze*
sieb e o f ia r o w a n e / ,  pr e«t d e e g o * a u y m  aa  rzec* J am A u toa .n y  .vlayar-jw ic/ow y
s i a ź y ć  , p o to w a  zaś druga aa  mar iletmcn przy p adm ące pr :y  u o a y i n  a by  * cy  pa* 
zostać m a, aa da d o y ś c ia  a ai tleimch da lat  z o b ow iązk iem  o p łacam * p n ceu tu  p® 
$  od i  00.

4, Wszelkie d»ugi i podatki  iak ie  ty lko  do dni* t S t /czui*  1S19 raku i tey.zd <-a* 
a i . r w  y  należeć się d*  za ^t ac ea u  mogą takowe prrez JPadtjj d z t o a i j ą  Wayar.  w ic .e -  
wą  taspokoione będą.

3. p a l ą c y  chąć L icyto waa ia  winni^ w  K a nc eU ryi  Tr yb una łu  w oniu i g . d  l.ii* 
w y ż r y  wy ra żo n y ch  opatrzeni w vadiuin w kwocie  3908 Zl:  Pols przed dc i*gówa / . a  
Stawić się.

ó A kt D e U a a c y i ,  Extrakt h yp o ieezay , i ft arun-ki L icyta*yi,  każdego czasu •  
podpisanego prze,  rzec m o ia a .

Niedupeiniuiący Warunków Lr*, racyi wadium utraca i na iego k o n t  powa liey«
ta c y ta c . ia  razpisaaa zastanie. —  «V urakowie d. 3 Gru i ia 1818 r.

Skarżyński St*: T. I. Inst. W- H
W  Krakowie na W esoły w Domu Sro. 201. da-a 18. Grudnia i g i j .  o goizioi® 

f. ranaajr odoądsie się publiczna L icyU cya  ta  gatawą Zrpłatę St--lików —  Aitoi-*ów—* 
Ozaff Cebuli aorcy jo .  ua kurce — Tytumu łun »cno. na i n>y lub Celaary —■ 
Sy czą cych  Koote kupna na w t zey oznaczone Mieysce i di ień zapras i*. —

Kraków dnia i4< Grudnia i§'8* RokUf 
o ió r e ttis k i  he»:

U w iad o m ią  się ninieyczetu Os >by i które u i y w a i ą  U<<na A u s ir a ln y c h ,  i i  w Ka* 
saieoicy f*  ▼island a a p .a e c iw  G łó w o e g a  A d w a c ś u  dostać m o ją  oteiu c z y s te g o ,  kto* 
z y  u a  Mi<® u  ty te k  p r z y a a t i ,  tak oliffa^ - C c a a  t egu* i « t ( 1 butelka Lig  t  gr. i j ,  b*» 
n i u ,  sik a  u  ó.Lp g a ia ta c .

|


